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SZKOŁA PODSTAWOWA NR 3 W LUBONIU
Niezmiernie uroczyście świętowano 

100 urodziny w lubońskiej „Trójce” . 
Nauczyciele, uczniowie oraz wspiera­
jące placówkę grono rodziców praco­
wali ze wszystkich sił, aby nadać temu 
wydarzeniu odpowiednią rangę. Przy­
gotowano wystawę pamiątek historycz­
nych , o k o liczn o śc io w ą  pu b lik ac ję
0 szkole i jej absolwentach oraz wspa­
niały program artystyczny, pokazujący 
obecne dokonania „Trójki”. Początek
1 jednocześnie najważniejszy moment 
obchodów  100-lecia SP 3 stanow iła 
akademia, w czasie której odsłonięto 
tablicę ku czci patrona szkoły -genera­
ła dywizji Tadeusza Kutrzeby, ale na 
niej się nie skończyło! Przez cały czer­
wiec do „Trójki” zjeżdżają się absol­
wenci wszystkich roczników, wspomi­
nają szkolne lata- i odjeżdżając, zosta­
w iają tu kawałek swojego serca...Wiek 
upłynął, odkąd w malutkiej wsi Luboń 
udało się zbudować katolicką szkołę dla 
polskich dzieci. Zabiegali o to światli 
gospodarze, z sołtysem Remleinem na 
czele, ale dopiero pojawienie się nie­
mieckich fabrykantów, a wraz z nimi 
środków finansowych, uczyniło budo-

j wę szkoły realną. Jak wyglądała tamta 
pierwsza, lubońska szkoła, wiemy do­
kładnie, bo jako jedyna zachowała się 
do dnia dzisiejszego, w prawie niezmie­
nionej postaci. 100 lat temu był to bu­
dynek bardzo okazały, wyróżniający się 
na tle wiejskiej zabudowy. Dziś stary 
budynek, w którym mieści się liceum 
ogólnokształcące i studium policealne

100-LECIE
dla dorosłych wygląda trochę śmiesznie, bo 
z tyłu w yrasta mu w ielki gm ach nowej 
„Trójki” i Gimnazjum nr l...A le przecież 
szkoła to nie budynek, ale ludzie, którzy ją  
tworzą: nauczyciele i uczniowie! Jaka była 
„Trójka” kiedyś-można było zobaczyć na ar­
chiwalnych zdjęciach i przeczytać w opu­
blikowanych wspomnieniach, jaka jest dziś- 
pokazano gościom w czasie uroczystości. 
Dyrektor SP 3-p. Grażyna Leciej pochwa­
liła się swoimi najbardziej utalentowanymi 
uczniami, których w „Trójce" jest dziś na­
prawdę wielu! Oni swoimi osiągnięciami 
zapiszą następne karty w historii tej szkoły.

I.Szczepaniak

POTYCZKI GIMNAZJALNE
10 czerwca reprezentacja Gimnazjum nr 2 w składzie 
Magda Frąckowiak, Zuzanna Popow i Angelika Zimow­
ska, pod opieką p. Doroty Frąckowiak, brała udział w

Finale Gimnazjalnych Potyczek, który odbył się 
w Gimnazjum nr 45 w Warszawie. Organizatorami 
konkursu był NBP i Fundacja Młodzieżowej Przed­
siębiorczości.
Pierwszą konkurencją, najtrudniejszą, było stworze­
nie „Najlepszego Produktu roku 2005”. Do dyspo­
zycji miałyśmy kilka materiałów, a na wykonanie 
pracy tylko 40 minut. Pozostałe konkurencje to m.
in. prezentacja produktu, uzupełnienie krzyżówki, 
znalezienie błędów w przedstawionych scenkach. 
Zadania nie były łatwe, dlatego bardzo się cieszy­
my, że na 14 drużyn zajęłyśmy 4 miejsce a dla na­
szej szkoły przyw ieźliśm y kolorow ą drukarkę. 
Chciałybyśmy podziękować p. Dorocie za 
przygotowanie nas do konkursu i pomoc w zdoby­
ciu tak wysokiego miejsca. M. Frąckowiak
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FENOMEN NASZYCH
...Jakie pow inno być św ięto m iasta? O dpow iedzi na to pytanie bę­
dzie z pew nością tyle, ile osób o to zapytamy. W  przypadku św ięta 
naszego m iasta-czyli corocznych Dni Lubonia- żelaznym  punktem  
program u stały się koncerty gwiazd! N a zaim prow izow anej estra­
dzie pojaw iają się idole starSzej i m łodszej publiczności, artyści zna­
ni z telew izji i pierw szych stron gazet. D latego do Lubonia na w ie­
czorne koncerty ściągają tłum y ludzi z okolicznych gm in, co w pra­
w ia w  niekłam aną dum ę m ieszkańców  miasta. Tak było także w  tym 
r o k u - l l i l2  czerw ca, bo kto by nie chciał posłuchać i zobaczyć ży­
wej legendy- zespołu „Skaldow ie”? (W  czasie ich sobotniego kon­
certu p iosenkę „K toś m nie pokochał” nuciły  zgodnie na w idow ni 
babcie i w nuczki!) Podobne reakcje, choć u nieco m łodszego poko­
lenia w idzów  wyw ołał niedzielny w ystęp zespołu „Oddział Z am knię­
ty” - te ż  legendarnego- z pow odu aw angardow ego brzm ienia. Oba 
w ym ienione zespoły były  „pew niakam i” w  program ie. O bok nich 
zaprezentow ali się w  tym  roku w ykonaw cy mniej popularni, ale za 
to interesujących w  odbiorze. G dański zespół „K ow alski” , braw uro­
wo przełam ał rezerw ę publiczności, (spow odow aną m ało znaną na­
zw ą kapeli) i rozkołysał tanecznie w idow nię. Bardzo zaangażow ani 
w sw o ją  m uzykę h ip -hopow cy  z zespo łów  „P ięć D w a D ęb iec” , 
„D eep” i „M em ento”, grali do upadłego i w prowadzili m łodą w idow ­
nię w rodzaj transu (przerw anego dopiero aw arią zasilania tuż przed 
północą). Program  „D ni L ubonia”m a od kilku lat swój tradycyjny 
rytm, w edług którego najpierw  atrakcje m ają dzieci (w tym  roku fu­
rorę w śród najm łodszych w idzów  zrobił program  estradow y „C uda­
ki, zw ierzaki i inne baloniaki”), następnie w szyscy w idzow ie otrzy- 4 
m ują trochę tradycyjnej rozrywki (na tegorocznych „D niach L ubo­
nia” bardzo podobał się Kabaret „Pod Spodem ”, w ystępujący w  wersji 
„dziecięcej” i „dla dorosłych” , a praw dziw ym  poznaniakom  przypo­
m niano o gw arze w ystępem  „Kapeli zza W inkla”). Program  kończą 
nocne koncerty, które zw ykle z soboty na niedzielę przeciągają się 
do późnej nocy. O d czasu do czasu organizatorzy zaskakują m iesz­
kańców  niespodziankam i, takim i jak : tegoroczne przew oźne studio 
R adia M erkury z Poznania, z  dow cipnym  konkursem  na spikera, 
w  którym  bezkonkurencyjna okazała się dyrektor lubońskiego



DNI LU
G im nazjum  nr 2-pani Irena Fojt. N iespodzianką był też wyjątkowo 
efektow ny pokaz sztucznych ogni, kończący tegoroczne „D ni Lubo­
nia. (Ten ostatni punkt program u trw ał zaledw ie 8 m inut, ale barw ne 
race w ystrzelono - c o  je s t rzadkością-na w ysokość ponad 100 m e­
trów, by w idzow ie m ogli lepiej dostrzec urok rozpryskujących się 
tysięcy św ietlistych iskierek!) Żelazna konsekw encja, z k tórą kon­
struow any je s t ram ow y układ program u „D ni Lubonia” sprawia, że 
m ieszkańcy dobrze w iedzą, czego m ogą się spodziewać i od lat tłum ­
nie przychodzą na stadion m iejski przy ul. Rzecznej. Bo fenom en 
„D ni Lubonia” polega głów nie na dużym  zainteresow aniu m ieszkań­
ców  tym , co dla nich przygotow ano. A le nie tylko na tym. W  tę tra­
dycyjną m iejską im prezę w łącza się w iele firm , w  postaci sponsorin­
gu występów, czy nagród konkursow ych. A ktyw izują się rów nież 
organizacje społeczne. Po raz pierw szy na tegorocznych Dniach Lu­
bonia zaistniało Stow arzyszenie Ludzi Dobrej Woli, k tóre otw orzyło 
w łasną kaw iarenkę pod nam iotem , oferującą dom ow ego w ypieku 
ciasta. (D ochód z niej przeznaczony był na potrzeby jad łodajn i S to­
w arzyszenia, na obiady dla ubogich i bezdom nych.) Pom inęliśm y tu 
cały dziecięco-m łodzieżowy blok program u, pokazujący wszechstron­
nie utalentow anych m łodych m ieszkańców  m iasta. D o nich co roku 
należą godziny przedpołudniow e, w ypełnione popisam i sportow ym i 
i artystycznymi do granic możliwości. Powiem y tylko, że m am y w  Lu­
boniu w spaniałych m łodych m ieszkańców  oraz placów ki ośw iato­
we, które um ieją w yław iać i rozw ijać w rodzone zdolności swoich 
uczniów. A  jeśli m am y oceniać m inione ju ż  „D ni Lubonia” 2005-to 
posłużym y się opinią m łodzieży z Dębca, w edług której (po przeło­
żeniu na język  literacki) było pięknie a publiczność w yniosła z kon­
certów  niezapom niane w rażenia...

tekst-Maciej Rybarczyk, foto-I.Szczepaniak
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W  n ie d z ie ln e  p o p o łu d n ie , 
19 czerwca br. uroczyście poświę­
cona została kaplica i ziem ia na 
nowo zbudowanym cmentarzu ko­
munalnym, w Luboniu przy ul. A r­
mii Poznań. Mieszkańcy spontanicz­
nie przybyli tego dnia do kaplicy, by 
wziąć udział w historycznej ceremo­
nii. Na wstępie zebranych powitał 
Burmistrz Lubonia -W łodzim ierz 
Kaczmarek, a ceremonię poświęce­
nia poprowadził ks. kanonik Karol 
Biniaś, proboszcz Parafii Św. Jana 
Bosko w Luboniu w asyście ks. Jó­
zefa Majchrzaka- proboszcza Para­
fii Św. Maksymiliana Marii Kolbe­
go z Lasku i ks. Rafała Ostrowskie­
go, reprezentującego (w zastępstwie 
nieobecnego proboszcza) Parafię 
Św. Barbary z Żabikowa. Najpierw 
poświęcono wnętrze pięknej kapli­
cy cm entarnej. N astępnie księża 
powiedli zebranych pod krzyż, gdzie 
dokonano uroczystego poświęcenia 
ziemi. Ks. kanonik Karol B iniaś 
przem awiając do zgromadzonych 
podkreślił historyczną rangę wyda­
rzenia, jakim  w dziejach miasta jest 
o tw arc ie  now ego  cm en ta rza  
„...Przyszłe pokolenia będą o tym 
wspom inać słowami: 19 czerwca 
anno domini 2005 w Luboniu, po­

święcono otwarty cmentarz komu­
nalny...Pamiętajcie Państwo, że te­
raz to miejsce ostatniego spoczyn­
ku jest święte! Nauczcie swoje dzie­
ci szacunku dla nowego cm enta­
rza” ....Po oficjalnych uroczysto­
ściach była jeszcze chwila na infor­
macje o nowym obiekcie miejskim 
(w imieniu władz miasta przedsta­
w ił je  zgrom adzonym  W icebur­
mistrz Lechosław Kędra). Obecny 
na uroczystości architekt -mgr inż. 
Włodzimierz Żurek, który zaprojek­
tował ceglaną bryłę kaplicy, (nawią­
zującą do gotyckich form budynków 
z najbliższego otoczenia) przedsta­
wił się mieszkańcom i został przez 
nich nagrodzony zasłużonymi okla­
skami. Tego dnia wszyscy mogli bez 
przeszkód zwiedzić kaplicę i obej­
rzeć plany rozpoczynającego ofi­
cjalne funkcjonowanie cmentarza. 
N ie m iałam  n igdy  do tąd  okazji 
uczestniczyć w podobnym wydarze­
niu, bo otwarcie cmentarza to praw­
dziwa rzadkość, ale moim zdaniem 
uroczystości nadano godną oprawę. 
(Nie obyło się jednak bez niemiłe­
go pokazu lekceważenia spraw mia­
sta, w wykonaniu radnego Piotra 
Pawła Ruszkowskiego, który wspiął 
się na cmentarną furtę i z góry foto­
grafow ał przeb ieg  uroczystości, 
w momencie, kiedy wszyscy zgro­
m adzeni odm awiali różaniec pod 
krzyżem i słuchali napomnień ks. 
kanonika Karola Biniasia o święto­
ści miejsca ostatniego spoczynku!) 
Cm entarz komunalny w Luboniu, 
decyzją Burmistrza Miasta admini­
strowany jest przez Biuro Majątku 
Komunalnego. Dyrektor BMK- mgr 
inż. Jacek Staniewski jest osobą od­
powiedzialną za całokształt działań 
związanych z cmentarzem. W imie­
niu BMK (na podstawie bezpłatnej 
rocznej umowy) wszelkie prace na

Ks. Rafał Ostrowski

cmentarzu wykonywać będzie firma 
Bronisława Łopińskiego- „Memen­
to Mori” z Lubonia. Według ustalo­
nego cennika koszt zakupu pojedyn­
czego miejsca na cmentarzu wyno­
si dla mieszkańców m iasta-100 zł 
a dla osób spoza Lubonia -  400 zł. 
W ykopanie pojedynczego grobu 
płytkiego-kosztować będzie 500 zł, 
głębinowego-600 zł. Koszt pogrze­
bu na cmentarzu komunalnym, łącz­
nie z cerem onią, wynosić będzie 
800 zł. Miejsca na cmentarzu zaku­
pić można w Biurze Majątku Komu­
nalnego w budynku Urzędu Miasta 
w Luboniu. I. Szczepaniak

URO

Zgromadzeni zmierzają 
pod krzyż



ŁAPAĆ ZŁODZIEJA!
N ajłatw iej je s t rządzić, nie po­

nosząc odpowiedzialności za swo­
je  decyzje. Z  tego założenia za­
pew ne w ychodzą radni naszego 
m iasta , należący  do tak zw anej 
grupy opozycyjnej, którzy w  cza­
sie czerw cow ej sesji Rady M iasta 
podczas debaty na tem at kom uni­
kacji m iejskiej dom agali się „gło­
w y” dyrektora „Translubu” -C z e ­
sław a Lepieszy za to, że lubońska 
kom unikacja w  bilansie za 2004 r.

w y so k o śc i, ja k  ten  w y k a z a n y  
w  spraw ozdaniu  finansow ym  za 
2004 r. N asi radni, w ym uszając 
nowe połączenia kom unikacyjne, 
„podpierali się” sążnistym i pety­
cjam i obyw atelsk im i i listam i z 
podpisam i, teraz udają, że dyrek­
tor źle zrozum iał ich intencje, a ca­
ły „Translub” je s t korupcjogenną 
n a ro ś lą  n a  ży w y m  o rg an izm ie  
miasta! Rada Lubonia uchw aliła 
kontrowersyjne ulgi kom unikacyj-

go, w  co wm anewrowała przedsię­
biorstw o i w skazuje palcem  w in­
nego! Pom ijając fakt, że nie ma 
chyba w  Europie dochodowej ko­
m u n ik ac ji m ie jsk ie j i w szędzie  
gdzie istnieje trzeba do niej dopła­
cać, to nasz „T ranslub” nie je s t 
przedsiębiorstwem  pow ołanym  do 
ustalania polityki kom unikacyjnej 
w  m ieście, tylko do realizow ania 
projektów  uchw alonych w  Radzie 
M iasta. N asi radni zapom inają, że

wykazała deficyt, sięgający prawie 
200 tysięcy złotych. Zdaniem  na­
szych  rad n y ch  w szy s tk im  n ie ­
szczęściom  kom unikacyjnym  w i­
nien jest osobiście dyrektor, ponie­
w aż nie w ykazuje się oczekiw aną 
in ic ja tyw ą. Jaką? Tego nieste ty  
radni nie określili. Za to z ca łą  po­
w ag ą  p ię tn o w a li d y rek to ra , że 
śm iał zatrudnić na jednym  z pra­
c o w n ic z y c h  e ta tó w  w ła sn e g o  
syna- bez konkursu! (Radny R a­
fał M arek zapytał naw et B urm i­
strza M iasta jak ie  konsekw encje 
poniesie za ten „zbrodniczy” czyn 
dyrek to r „T ranslubu” !) M ery to ­
rycznej d eb a ty  o cz y w iśc ie  n ie  
było! I oczyw iście być nie m ogło, 
poniew aż ci sami radni, którzy tak 
z a ja d le  a ta k o w a li  d y re k to ra  
Cz. Lepieszę, z własnej inicjatywy 
(wbrew  opinii dyrektora) zafundo­
wali „Translubow i” deficytow e li­
n ie  kom un ikacy jne : L-5 i L-N . 
O b ie  lin ie  p rz y n io s ły  łą c z n ie  
przedsiębiorstw u deficyt tej samej

ne, um ożliw iające bezpłatne prze­
ja zd y  naszym i au tobusam i oso­
bom  od 65 roku życia i dzieciom  
do lat 7. Nasi radni zapomnieli nie­
stety przyznać te ulgi w yłącznie 
obyw atelom  Lubonia i teraz sytu­
acja w ygląda tak, że lubońskim i 
autobusam i jeżd żą  sobie za darmo 
m ieszkańcy Poznania, którzy nie 
m ają takich ulg na sw oich liniach 
M PK. Kto za to płaci-oczyw iście 
„Translub” ! Ponosi koszty u trzy­
m ania pracow ników , autobusów  
i co tam  jeszcze  je s t po trzebne- 
a radni uchodzą przed w yborcam i 
za dobroczyńców! (W ypomnieli to 
radnym przedstawiciele związków 
zaw odow ych  „T ranslubu” p o d ­
czas sesji, ale ich zakrzyczano, że 
wcześniej sprawy nie zgłosili!) Sy­
tu ac ja  zaczyna być kurioza lna: 
Rada, która dyktuje ceny biletów, 
ustala zakresy ulg i w ym aga, by 
dyrektor „T ranslubu” realizow ał 
każde w idzi-m i-się kom unikacyj­
ne, nagle odcina się od w szystkie-

tw orzą SAM O RZĄ D . M ają  rzą­
dzić m iastem , ze w szystkim i tego 
konsekwencjam i! N ie m ogą bez­
karnie fundow ać sw oim  w ybor­
com  przywilejów , bo to kosztuje! 
W  tym  kontekście spraw a kom u­
nikacji m iejskiej w  Luboniu m oc­
no zaczyna przypom inać stare po ­
wiedzonko: ... „kow al zawinił, cy­
gana pow iesili”-bo przecież ktoś 
musi być winien! W  Radzie M ia­
sta tzw. opozycja m ocno podgrze­
w a atm osferę przeciw  „Translubo­
w i” . W niosek by firm ę zlikw ido­
w ać je sz c z e  n ie  p ad ł, a le  w isi 
w pow ietrzu...N asuw a m i się p ro­
ste skojarzenie: był kiedyś w  Lu­
boniu żłobek, radni uznali, że je s t 
niepotrzebny, zlikwidowali go i te­
raz m aluchy z Lubonia w ozi się do 
Poznania a nasze m iasto m usi do­
płacać do ich pobytu. M PK  tylko 
czeka na okazję by  przejąć nasze 
linie kom unikacyjne i w tedy po­
dyktuje sw oje warunki! D opiero 
niektórzy się zdziwią. T. Kujawa

7
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LUBONSKA KRONIKA POLICYJNA
Kradzież
2. 05. Ul. Żabikowska Z parkingu 
centrum handlowego w godzinach 
przedpołudniowych skradziono rower 
górski wartości 1.500 zł..

5. 05. PI. E. Bojanowskiego. Spod kościoła skra­
dziono rower górski. Ul. Żabikowska. Sprzed 
marketu „Plus” skradziono słabo zabezpieczony 
rower górski. Ul. Wschodnia. Na terenu budowy 
skradziono telefon komórkowy.
8 05. Ul. Żabikowska. W sklepie spożywczym 
centrum handlowego skradziono dowód osobisty 
i prawo jazdy. Tego samego dnia, na terenie centrum 
handlowego z torby zginął portfel. Prawdopodobnie 
znów na terenie lubońskich sklepów zaczęli działać 
kieszonkowcy.
10. 05. Ul. Żabikowska. W sklepie „Plus” skradzio­
no klientowi telefon komórkowy.
11.05. Ul. Rivoliego. W nocy z warsztatu skradziono 
4 koła samochodowe.Ul. Sobieskiego. W nocy 
z terenu prywatnej posesji skradziono 40 sztuk 
drzewek ozdobnych.
13. 05. Ul. Sikorskiego. Zgłoszono dokonaną w nie 
ustalonym czasie kradzież agregatu klimatyzacyjne­
go, zamontowanego przy pawilonie handlowym.
Ul. Orzechowa. Skradziono telefon komórkowy.
14. 05. Ul. Strumykowa. W nocy dokonano kradzie­
ży roweru z wędkami. W tym samym czasie skra­

dziono także słabo zabezpieczone rowery z ulic: 
Armii Poznań i Powstańców Wlkp.
Ul. Łąkowa. W nocy z terenu nie zamkniętej posesji 
skradziono motocykl. Pojazd był remontowany przez 
właściciela, który zapomniał schować go na noc.
17.05. Ul. Sikorskiego. W nocy na niestrzeżonym 
parkingu skradziono elementy samochodu Opel- 
Astra.
Kradzież samochodów
6. 05. Ul. Sikorskiego. W nocy skradziono samochód 
Fiat Punto.
8 05. Ul. Reja. W nocy doszło do krótkotrwałego 
użycia ciężarowego samochodu Peugeot 
11. 05. Ul. Leśmiana. Doszło do krótkotrwałego 
użycia samochodu Opel-Kadet, który odnaleziono 
kilkadziesiąt metrów dalej, z uszkodzeniami po 
kolizji z drzewem.
10. 05. Ul. Kasprzaka i Limbowa. W nocy skradzio­
no samochody: Citroen Xara i Citroen Berlingo.
24. 05. Ul. Westerplatte. W nocy skradziono 
samochód Peugeot 307.
31. 05. Ul. Leśmiana. W nocy sprzed posesji 
skradziono samochód Peugeot 206.
Włamania i usiłowania włamań do samochodów 
4. 05. Ul. Powstańców Wlkp. W godz. 940—1000 
włamano się do Mercedesa i skradziono kopertę 
zawierającą pieniądze.
6. 05. UL. Wschodnia. W nocy włamano się do

RAZEM ŁATWIEJ!
Z okazji 15-lecia pow stania Zw iąz­

ku Zaw odow ego Policjantów  zw iąz­
kow cy w  niebieskich m undurach z Ko­
m endy M iejskiej Policji w  P oznaniu 
urządzili 16. 06. br. rodzinną im prezę j 
integracyjną na poligonie Szkoły A spi- ' 
rantów  Pożarnictw a w  Luboniu. (G łów nym  organizatorem  był 
N SZZP KM P w Poznaniu, w  którym  funkcję zastępcy przew od­
niczącego spraw uje sierżant sztabow y K rzyszto f Jankowski 
z Lubonia, to  on, z pom ocą K om endanta K om isariatu  Policji 
w Luboniu-H enryka Zaparta- w ziął na siebie odpow iedzialność 
za przygotow anie im prezy.) Był to rodzaj rodzinnego pikniku 
z atrakcjam i, w postaci pokazów  um iejętności strażackich, przy­
gotow anych dla gości przez aspirantów  szkoły pożarnictw a, kon­
kursów  i zabaw  dla dzieci. U czestniczyli w nim  na rów nych pra­
w ach policjanci i strażacy z rodzinam i. Służby te często w spie­
rają  się w  działaniu, ale m ało m ają okazji do pryw atnych spo­
tkań. Związki zawodowe policjantów w idzą w  tego rodzaju przed­
sięwzięciach możliwość integracji służb w spółdziałających z sobą 
w  ram ach jednolitego system u ratow niczego-i m ają rację! M oż­
na się było o tym  przekonać na lubońskim  poligonie, gdzie ostat­
nio pow stały znakom ite w arunki do organizow ania im prez ple­
nerow ych. I. S.

PATROL
Pani podkom isarz Ew a Szała-G óm a 
osobiście patrolow ała stadion miejski 
przy  ul. Rzecznej w czasie Dni Lubonia



LUBONSKA KRONIKA POLICYJNA
samochodu Opel-Omega, odgięto drzwi, skradziono 
okulary przeciwsłoneczne i 2 kasety muzyczne.
9. 05. Ul. Fabryczna. Wybito tylną szybę w samo­
chodzie Opel Astra.
17. 05. Ul. Żabikowska. Wybito szybę i skradziono 
laptop z samochodu Honda, zaparkowanego przy 
centrum handlowym.
18. 05. Ul. Puszkina. W nocy włamano się do 
zaparkowanego na posesji Citroena C-2.
23. 05. Ul. Wschodnia. Odgięto drzwi i skradziono 
radioodtwarzacz z samochodu Alfa-Romeo. 
Włamania i usiłowania włamań do pomieszczeń 
12. 05. Ul. Armii Poznań. W nocy włamano się do 
sklepu spożywczego, rozgięto kraty, skradziono 
pieniądze, kary telefoniczne, bilety autobusowe 
i alkohol.
14. 05. Ul. Paderewskiego. W łamano się do pawilo­
nu sklepowego, odgięto płytę i skradziono pilarki.
21. 05. Na terenie miasta. Włamano się do klatek 
z królikami, przecięto kłódkę i skradziono 7 sztuk 
rasowych zwierząt wartości 1.500 zł.
30. 05. Ul. Armii Poznań. W nocy włamano się do 
kiosku „Ruchu”, skradziono papierosy i karty 
telefoniczne.
Zatrzymanie na gorącym uczynku 
8 05. Ul. Powstańców Wlkp.. Zatrzymano nietrzeź­
wego kierowcę BMW(0,90%o alkoholu).
15.05. Ul. Rzeczna. W  nocy zatrzymano nietrzeźwe­

go kierowcę, który po drodze uszkodził 
bramę wjazdową (miał 2,18%o alkoho­
lu).
21. 05. Ul. Armii Poznań zatrzymano 
nietrzeźwego kierowcę Fiata 126 P 
(miał 3,14 %o alkoholu).
25.05. Ul. 11-go Listopada. Zatrzymano nietrzeźwe­
go kierowcę Żuka (1,8 %o), który pod wpływem 
alkoholu spowodował kolizję z samochodem Passat, 
na skrzyżowaniu z ul. Pułaskiego.
29. 05. Ul. Wojska Polskiego. Wieczorem zatrzyma­
no kierowcę Fiata 126 P (2,68%o).
Uszkodzenie mienia
27. 05. Ul. Żabikowska. Na targowisku nietrzeźwy 
mężczyzna (2,00%o alk.) uszkodził telewizor. 
Uszkodzenie ciała
8. 05. Na terenie miasta. Podczas mszy z powodu 
sporów rodzinnych szarpali się dwaj mężczyźni, 
stojący na zewnątrz kościoła. Jeden z nich doznał 
uszkodzenia stawu śródręcza..
Oszustwo internetowe
Mieszkanka Lubonia, która „okazyjnie” zakupiła 
przez Internet telefon komórkowy wartości przeszło 
2 tysięcy złotych za sumę 840 zł po otwarciu przesył­
ki kurierskiej znalazła wewnątrz połamane płyty 
PCV. Policja apeluje o ostrożność w tego rodzaju 
transakcjach!

W CZASIE DNI LUBONIA TRAGICZNE WYPADKI NA
r

D wie godziny lubońscy policjanci szukali w  tłum ie lu­
dzi m łodego aw anturnika, który w ieczorem , pierw szego 
D nia Lubonia, na stadionie przy  ul. Rzecznej w  Luboniu 
w dał się w  bójkę, w ybił zęby i uszkodził nos sw ojem u 
p rzeciw nikow i. P oszkodow any  m ężczyzna dokładnie 
opisał w ygląd i sposób działania napastnika, który zaata­
kow ał go ciosem  głow y w  zęby. Lubońscy policjanci sko­
jarzy li opis zdarzenia z inform acjam i, zam ieszczonym i 
w  liście gończym , rozesłanym  za  25-letnim  m ieszkańcem  
D olnego Śląska, poszukiw anym  od 2003 r. m.in. za roz-

UJĘTO POSZUKIWANEGO 
PRZESTĘPCĘ

bój, napad, paserstw o i uszkodzenie ciała. Tuż po rozpo­
częciu koncertu zespołów  hip-hopow ych udało się funk­
cjonariuszom  zatrzym ać podejrzanego osobnika przy w yj­
ściu ze stadionu. D robiazgow o przeprow adzona identyfi­
kacja pozw oliła stw ierdzić, że zatrzym any je s t rzeczyw i­
ście poszukiw anym  przestępcą! D w a lata unikał odpow ie­
dzialności za swoje czyny, poniew aż podaw ał się za w ła­
snego b rata  bliźniaka! C zuł się  zupełn ie bezp ieczn ie, 
m ieszkał na Dębcu, do Lubonia w ybrał się na koncert. 
N ie przypuszczał, że w  takich okolicznościach trafi do 
aresztu. G ratulujem y naszym  stróżom  prawa! L.K.

LUBONSKICH DROGACH
Do tragicznego w  skutkach w ypadku drogo­

w ego doszło rano, 12 czerw ca br. przy  ul. A r­
m ii Poznań. M ieszkaniec Lubonia, jadąc z nad­
m ie rn ą  p rę d k o ś c ią  u d e rz y ł sa m o ch o d e m  
w  ogrodzenie posesji, w  sąsiedztw ie przejaz­
du ko lejow ego przy  zak ładach  ziem niacza­
nych. Poniósł śm ierć na m iejscu. S trażacy cu­
dem  w yciągnęli jego  ciało z płonącego pojaz­
du. N a szczęście w  niedzielny poranek droga 
była pusta, dzięki tem u nikt w ięcej nie ucier­
piał. 2 czerwca br., również z powodu nadm ier­
nej prędkości, zginął 9-letni uczeń Szkoły Pod­
stawowej nr 2, przechodzący z m atką ul. 11- 
go Listopada. K ierow ca sam ochodu, k tóry za­
bił dziecko, z  ca łą  pew nością nie zachow ał 
dozw olonej prędkości jazdy! C zerw iec był 
w  Luboniu m iesiącem  nie sprzyjającym  k ie­
row com  i pozostałym  uży tkow nikom  dróg. 
Prócz dw óch w ypadków  śm iertelnych odno­
tow ano kilkanaście pow ażnych kolizji drogo­
wych. L.K.
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Za płotem Zakładów Chemicznych O W SPÓ ŁCZESNO ŚCI

Fabryka chem iczna w  Luboniu 
była przed laty znaczącym  krajo­
w ym  producentem  naw ozów  rol­
niczych oraz m iejscem  pracy dla 
ponad tysiąca osób. N iew ielu w te­
dy zastanaw iało się, że produkcja, 
odbyw ająca się na trzy  zm iany, 
m oże być szkodliw a dla środowi-

była już- obrazowo m ów iąc-kolo- 
sem na glinianych nogach. Tutej­
sze naw ozy m iały przestarzałe re­
cep tu ry  a zak łady  -  ja k o  firm a 
państw owa- nie posiadały w łasne­
go kap ita łu , by  unow ocześn iać  
produkty. K onflikt społeczny w o­
kół fabryki rozpalił się na począt-

ROZMOWA
ducentów . To by ły  trudne lata. 
Z tru d e m  w ią z a l iś m y  k o n ie c  
z końcem! Często w tedy korzysta­
liśm y z przychylności w ładz sa­
m orządow ych Lubonia, prosząc 
o przesunięcie tenninów  płatności 
należnych miastu zobowiązań pie­
niężnych, bo zdarzało się, że led­
w ie starczało  na w ypłatę pensji 
pracownikom! (W ywiązywaliśm y 
się ze zobow iązań, w ięc przychy­
lano się do tych próśb!) D ziesięć 
lat trwało, nim  zdołaliśm y w ypra­
cow ać w  firm ie stabilną bazę ka­
p ita ło w ą a dop iero  od roku n a­
p raw dę m ocno za istn ieliśm y  na 

r

WSZYSCY MÓWIĄ
NIKT NIE MÓWI O KOSZTACH

ska. (Nie było społecznych prote­
stów  ani obywatelskich wniosków, 
zm ierzających do ograniczenia jej 
szkodliw ości.) W  Luboniu w szel­
kie odpady poprodukcyjne z  za­
kładów  chem icznych w yrzucano 
na tereny przyfabryczne. Płynne 
fluorki w ypom pow yw ane za płot, 
utworzyły tzw. „białe m orze”. Pro­
dukow ano dużo i tanio, ale odby­
w ało się to kosztem  środow iska 
naturalnego. Dopiero pod koniec 
lat osiem dziesiątych, na fali ogól­
nego dążenia do zm ian system o­
wych, zaczęły się nad fabryką gro­
m adzić czarne chmury. O koliczni 
m ieszkańcy , k tó rych  dom ostw a 
niebezpiecznie zbliżyły się do za­
kładów, chcieli w ym usić na fabry­
ce w prow adzenie skutecznych za­
bezpieczeń lub...całkow itą likw i­
dac ję  produkcji! W  tym  okresie 
fab ry k a  c h e m ic zn a  w  L ubon iu

ku lat 90-tych. P rezes K azim ierz 
Zagozda nie najlepiej w spom ina 
te n  o k re s , c h o c ia ż  w ła ś n ie  
w  1991 r. objął funkcję dyrektora 
zakładów.
-... „Żądano od nas w tedy radykal­
nych zm ian, a  fabryka dyspono­
w ała ty lko w yeksploatow anym i 
lin iam i p rodukcy jnym i! G dyby 
konflikt zaostrzył się jeszcze bar­
dziej, zakładom groziłaby likwida­
cja. Na szczęście, dzięki rozw aż­
nem u stanow isku now ych w ładz 
sam orządow ych, udało się w ypra­
cować kom prom is pom iędzy m oż­
liwościami fabryki a oczekiwania­
mi społecznym i, co dało nam  czas 
na n iezbędną m odernizację p ro ­
dukcji. Przez kolejne lata praco­
waliśmy wytrwale, by nasze nawo­
zy m ogły  nie tylko zaistn ieć na 
rynku, ale także skutecznie kon­
kurować z w yrobam i innych pro-

rynku! Proces przeobrażania daw ­
n y ch  za k ła d ó w  w n o w o cz esn e  
przedsiębiorstw o był stosunkowo 
pow olny przede w szystkim  z tego 
pow odu, iż odbyw ał się w yłącz­
nie w oparciu o nasze własne m oż­
liwości! System atyczne inw esto­
wanie w  now oczesne technologie 
daje teraz w ym ierne efekty finan­
sowe.
Fabryka w ytw arza obecnie około 

300 tysięcy ton naw ozów  rocznie. 
(Jest to  w ie lk o ść  m aksym alna, 
ja k ą  m ogliśm y osiągnąć. D alsze 
zwiększanie produkcji w ym agało­
by kolejnych znacznych nakładów 
inw estycyjnych .) P rodukcja no ­
w oczesnych naw ozów  w iąże się 
z w ie lk im i k o sz tam i p ro ek o lo ­
gicznym i. M usim y nie tylko sto­
sow ać ściśle określone zabezpie­
czenia technologiczne, ale także 
system atycznie usuwać pozostało-



ZAKŁADÓW CHEMICZNYCH LUBOŃ

Z PREZESEM KAZIMIERZEM ZAGOZDĄ
ści odpadów  p o p ro d u k cy jn y c h  
z sąsiedztw a fabryki. O b liczy li­
śmy, że całkow ita likw idacja „bia­
łego m o rza” po trw a je sz c z e  3- 
4 lata i łącznie a kosztow ać nas 
będzie 6 min złotych. (Z tego led­
w ie 1,5 m in złotych -2 5  %  nakła­
dów) zrefunduje nam  W ojewódz­
ki Fundusz O chrony Środowiska!) 
M ów ienie na tem at ekologii je s t 
bardzo m odne, w ięc często poja­
w iają się apele o ochronę środo­
w iska. N iestety, nie idą za nim i 
konkretne działania! Tak w łaści­
w ie naszym i odpadam i nikt się nie 
przejm uje, pozostaw iając nas sa-

łą  skorupę odpadów, zalegających 
teren tuż przy starym  korycie War­
ty! Są to pozostałości „taniej” pro­
dukcji naw ozów  z poprzedniego 
okresu, kiedy nie oglądano się na 
ekologię i koszty z tym  związane! 
Czasem  zastanawiam y się, dlacze­
go tylko m y m am y ponosić kon­
sekw encje rabunkowej gospodar­
ki, skoro prow adzona była w  pań­
stwowej fabryce i za społecznym  
przyzw oleniem ? (W ygodnie je s t 
dziś niektórym  zapom inać o panu­
ją c y c h  w ó w czas u w aru n k o w a­
niach prawnych i gospodarczych!) 
Z drugiej strony  zda jem y sobie

O EKOLIGII
Z NIĄ ZWIĄZANYCH...

m y ch  z ty m  p ro b le m e m ! (N a  
szczęście jakoś sąbie z tym  radzi­
my, ale znam  osobiście kilka skła­
dow isk  odpadów  p o p ro d u k cy j­
nych, których nikt nie usuw a, bo 
fab ry k a  u p ad ła !)  N asze  „b ia łe  
m orze” zostało już  w  połowie usu­
nięte. N a bieżąco m onitorujem y 
teren w okół niego. Badam y glebę 
i w ody gruntow e, przedstaw iając 
szczegółow e raporty  odpow ied­
n im  s łu ż b o m  W o jew ó d zk ieg o  
i P o w ia to w e g o  In s p e k to ra tu  
O chrony Środowiska. W ydajemy 
na to rocznie kilkadziesiąt tysięcy 
złotych, ale taki je s t w ym óg zin­
tegrow anego pozw olenia wodno- 
praw nego, niezbędnego dla utrzy­
m yw ania działalności produkcyj­
nej w  naszej branży. N ic więcej 
z tego nie wynika! A  przecież to 
nie obecne Z ak łady  C hem iczne 
Luboń są odpow iedzialne za bia­

sprawę, że obecne Zakłady Che­
m iczne Luboń nie m ogą sobie po­
zw olić na lekcew ażenie najb liż­
szego sąsiedztw a fabryki. To nie 
tylko spraw a ekologii, ale również 
prestiżu! Już teraz zastanaw iam y 
się, co zrob ić  z oczyszczonym i 
gruntam i? D latego w ystąpiliśm y 
do w ład z  m ia s ta  z p ro p o z y c ją  
opracow ania szczegółow ego p la­
nu zagospodarow ania przestrzen­
nego, obejm ującego 50 hektarów  
terenu w okół fabryki, w  części za­
sy p a n e g o  je s z c z e  o d p a d a m i. 
Chcielibyśm y, aby w  przyszłości 
m ogła tam  powstać baza logistycz- 
no-m agazynow a, um ożliw iająca 
dalszy rozwój firmie. M am y na­
dzieję, że uda się nam  konstruk­
tyw nie przedyskutow ać i uzgod­
nić za łożen ia  p lanu  z w ładzam i 
m iasta. O płacim y rów nież koszty 
zw iązane z p ro jek tem  z w łasnej

k ieszen i, aby p rzyśp ieszyć ca łą  
procedurę.” ...
Tyle usłyszeliśm y od Prezesa K a­
zim ierza Zagozdy.
Zakłady Chem iczne Luboń rocz­
nie w płacają do sam orządow ego 
budżetu około 1 m iliona złotych 
i nadal są  najw iększym  pracodaw ­
cą  w  naszym  m ieście. N ależy się 
zatem  spodziew ać, że R ada M ia­
sta pośpieszy się z uchw alaniem  
planu zagospodarow ania, (za któ­
ry naw et nie trzeba będzie płacić), 
po to, by okazać nieco przychyl­
ności prężnej firmie! Przydałoby 
się  też, by  nasi radni pom yśleli 
o jak ichś zachętach, czy preferen­
c jach , w sp ie ra jąc y ch  d z ia łan ia  
proekologiczne w  m ieście, skoro 
- ja k  tw ierdzą- ochrona środow i­
ska tak bardzo leży im na sercu!

Z Prezesem  K azim ierzem  
Z agozdą o w spółczesności 
Zakładów  C hem icznych Luboń 
rozm aw iała

I. Szczepaniak
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WIECZÓR Z POEZJĄ JANA PAWŁA II
W ierni byw alcy G alerii na R e­

gale m ieli okazję spędzić w  m a­
ju  w B ibliotece M iejskiej w Lu­
b o n iu  w ie c z ó r  z p o e z ją  Jan a  
P aw ła II. 23. 05. br. w ybrane 
w iersze O jca Świętego in terpre­
tow ali aktorzy  Teatru N ow ego 
z Poznania: D aniela Popław ska 
i M ariusz Puchalski a m uzyczną 
ilustrację dla tej szczególnej po­
ezji stw orzyły panie: Anna Pier- 
ścińska (sopran) i M arlena Le­
w andow ska (fortepian). U tw ory 
p o ety ck ie  P ap ieża-P o laka  nie

należą do najłatw iejszych w  od­
biorze. Pełno w  nich in telektu­
alnych m etafor, zm uszających 
do g łębokiego  zastanow ienia. 
Być m oże dlatego nie je s t to po­
ezja pow szechnie znana. Tym 
w iększa zasługa lubońskiej Bi­
blioteki M iejskiej, która zorga­
n iz o w a ła  sw o im  b y w alc o m - 
m ieszkańcom  L ubon ia to p o ­
etyckie spotkanie z Janem  Paw ­
łem  II. G ratulujem y przem yśla­
nej propozycji ku ltu ra lnej!

M . Rybarczyk

W pewnym mieście żyły sobie raz 
trzy bogate siostry: Ignorancja, De­
magogia i Kompetencja. Wszystkie 
były urodziwe, rodzice pozostawili 
im spory majątek, więc kawalerowie 
mocno zabiegali o ich względy, a są- 
siedzi zastanawiali się, która z sióstr 
pierwsza wyjdzie za mąż. Piękne 
panny bardzo różniły się charaktera­
mi. N ajm łodsza-D em agogia była 
skora do złośliwych żartów, spryt­
na i pozbawiona skrupułów, śred- 
nia-Ignorancja nie grzeszyła rozu­
mem ani talentami, natomiast naj- 
starsza-Kompetencja odznaczała się 
lotnym umysłem, wszechstronną 
wiedzą i starannością. 
...Powszechnie uważano, że najlep­
szą kandydatką na panią domu jest 
pracowita i mądra panna Kompe­
tencja, ale szybko okazało się, że 
beztroska Ignorancja, trzpiotowata 
i lekkomyślna, ma od niej znacznie 
większe powodzenie! Panowie, sta­
rający się o względy sióstr, jakoś 
mniej chętnie przebywali z Kompe­
tencją ba, nawet za plecami zaczęli 
j ą  w yśm iew ać! W sp iera ła  ich 
w tych prześm iew kach sprytna 
i złośliwa panna Demagogia, która 
nie przebierając w środkach, odstrę-

BAJKA
chodziły za mąż. Kompetencja wy­
prawiła im wesela. Ignorancja i De­
magogia bez żalu wyprowadziły się 
z rodzinnego domu. Kompetencja 
pozostała zupełnie sama. Przez kilka 
lat nie miała od sióstr żadnej wiado­
mości. Zajęła się prowadzeniem in­
teresów, znacznie powiększyła odzie-
O NIEPOPULARNEJ

wytłumaczyła zdumionej Kompeten­
cji, że nie odzywały się przez kilka 
lat z...m iłości do niej! (Głupiutka 
Ignorancja z zapałem temu wykręto­
wi potakiwała.) Od tego dnia Kom­
petencja, Ignorancja i Demagogia 
znów mieszkały razem. Mądra Kom­
petencja przyjęła siostry do siebie, ale 
nie pozwoliła im już panoszyć się 
w swoim domu! Tak to już bowiem 

jest na świecie, że kompetentne 
działania zazwyczaj nie bywają 
popularne a ignoranci i demagodzy 
często-choć na krótko- zyskują so­
bie wielu zwolenników. Dopiero 
kiedy grunt pali się pod nogami za­
czynamy szukać pomocy fachow­
ców! My, Polacy, nie doceniamy 
cudzej kompetencji, pozwalamy się 
nab ierać  na pozory  d z ia łan ia  
i spektakularne, dem agogiczne 
chw yty. W idać to szczególn ie 
w okresie przedwyborczym, kiedy 
kandydaci do wszelkiego rodzaju 
stanowisk roztaczają swoje pawie 
ogony, skrzące się od zalet, albo jak 
lamy opluwają konkurentów. Zo­
baczcie Państwo, co zaczyna się 
dziać w naszym małym Luboniu! 
Rzadko kto chwali się efektami 
swojego dotychczasowego działa-

czała adoratorów od starszej siostry, q  jy | p £  j ( j ' tJ J n’a - Modne stało się wykpiwanie
Biedna Kompetencja nie zdawała 
sobie sprawy z tego, co się wokół niej 
działo! Troskliwie opiekowała się 
młodszymi siostrami i nie szczędzi­
ła dla nich sił. Nie widziała kpiących 
spojrzeń, nie słyszała złośliwych 
uwag. Młodsze siostry bez przeszkód 
znalazły sobie narzeczonych i powy-

dziczony majątek i stała się osobą 
wpływową. Kiedy jej imię zaczęło 
budzić powszechny szacunek, nagle 
odnalazły się młodsze siostry! Posta­
nowiły odnowić więzy rodzinne, bo 
mężowie poznali się na ich talentach 
i wyrzucili je  z domów. Demagogia

tych, co na swoim stanowisku so­
lidnie pracują. (Np. Policjantów gani 
się za to, że łapią pijanych rowerzy­
stów.) Panny Ignorancja i Demago­
gia wygrywają w Luboniu rywaliza­
cję z Kompetencją. Od nas samych 
zależy, na jak długo!

T. Kujawa
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DZIURAWE DRZEWA - r z e c z  o  s t a r y c h  t o p o l a c h

Strzelista topola, rosnąca przy 
drodze, pokry ta m asą zielonych 
liści, rzadko budzi w  nas obawy, 
a jednak  je s t się czego bać! Stara 
to p o la  b yw a w m ieśc ie  bardzo  
pow ażnym  zagrożeniem  dla m ie­
nia i zdrow ia mieszkańców, ponie­
w aż z pow odu swojej kruchości 
w  czasie burzy czy poryw istego 
w iatru łam ie się ja k  zapałka! Już 
30-letnie drzewa m ają pnie puste 
w  środku a starsze okazy topoli są 
zazw yczaj rodzajem  drew nianych 
rur, przew odzących w odę z gleby 
ku liściom . Przykładem  takiej na­
turalnej rury była 70-letnia topo­
la, k tó rą  w ycię to  na p ryw atne j 
posesji przy ul. Łącznej w  L ubo­
niu. W łaściciel uzyskał oficjalną 
zgodę na w ycinkę, nie chcąc od­
pow iadać za ew entualne szkody, 
ja k ie  m ogłyby  pow stać , gdyby  
drzew o runęło na pob liską  lin ię

Już po raz trzeci Zakłady Che­
miczne Luboń spółka z o. o. 
uczestniczyły w akcji „Drzewko 
za butelkę”, zorganizowanej 
przez międzynarodowy pro­
gram „Odpowiedzialność i Tro­
ska” z okazji obchodów Świato­
wego Dnia Ochrony Środowiska.

ZAKOŃCZONO
W  tym roku w dniach 1-3 czerw ca 
w  programie propagującym zacho­
wania proekologiczne w śród spo­
łeczności lokalnych w zięło udział 
1896 dzieci z czterech lubońskich 
szkół podstaw owych. W  akcji, po­
legającej na zbiórce plastykowych 
butelek PET uczestniczyło blisko 
2 tysiące dzieci, które zebrały aż 
50.927 butelek! (W  przeliczeniu na 
jednego  uczestnika przyniosło to 
godny uznania w ynik 26,7 butel­
ki!) Przypom nijm y, że w  p ierw ­
szej akcji „D rzew ko za butelkę”, 
zorganizow anej w  2003 r. przez 
Zakłady Chem iczne Luboń” , ze­
brano 9 tysięcy butelek, w  drugiej

energetyczną. (Zgodnie z obowią- 
zu ją c y m  w  P o lsc e  p ra w e m  za 
szkody spow odow ane przez drze­
w a odpow iada w łaściciel terenu, 
na którym  one rosły.) Topole, cia­
sno posadzone przy ul. D ojazdo-

P ień  to p o li ś c ię te j  p r z y  ul. Ł ą c zn e j

22 ty s iące , d la teg o  te g o ro c z n ą  
zb ió rkę należy  uznać za w ielk i 
sukces! T echniczną o rgan izac ją  
zbiórki zajęta się nieodpłatnie fir­
ma BU H CK  R EC Y C LIN G . Z e­
brane butelki zostaną przetw orzo­
ne na surow ce w tórne. Podczas 
finału i podsum ow ania akcji, któ-

wej w  Luboniu  ro sną  ju ż  40 lat. 
Jakie zagrożenie stanow ią dla po­
bliskich domów, łatw o się dom y­
ś lić !  M ie sz k a ń c y , w  o b a w ie  
o sw oje bezpieczeństw o postano­
wili w ystosow ać specjalny w nio­
sek do w ładz m iasta  w spraw ie 
wycinki topoli, rosnących przecież 
na m iejskim  terenie. We w niosku 
w skazują, że drzew a należy usu­
nąć nie ty lko  z pow odu bezp ie­
c z e ń s tw a  p o b lis k ic h  d o m ó w  
m ieszkalnych ale także z pow odu 
jeszcze w ażniejszego dla w szyst­
k ich  ludzi m ie sz k a ją cy c h  przy  
ul. Dojazdowej: chodnika, k tóre­
go nie m ożna zbudow ać na zbyt 
wąskiej ulicy. W szyscy podpisani 
gotowi są w łasnym  sum ptem  za­
kupić sz lachetne drzew a, k tóre 
m ogłyby zostać posadzone na te ­
renie boiska szkolnego.

L. Opatowski

re m iały  m iejsce 6. 06. br. w  sie ­
dzib ie  Z ak ładów  C hem icznych  
L U B O Ń  dzieci ze zw ycięsk ich  
klas otrzym ały upom inki ufundo­
w ane przez Sekretariat Program u 
„O dpow iedzialność i Troska”, na­
tom iast placów ki ośw iatow e na­
grodzone zosta ły  kw otam i p ie ­

WIELKIE ZBIERANIE BUTELEK

NAGRODY DLA
LUBOŃSKICH SZKÓŁ

niężnym i, przeznaczonym i na ten 
ce l p rze z  Z a k ła d y  C h em iczn e  
LUBOŃ sp. z o. o.
Kolejność zwycięzców była nastę­
pująca: S zkoła Podstaw ow a nr 1 
zebrała: 16 482 bu te lek  (nagroda 
40 0 0  z ł), S z k o ła  P o d s ta w o w a  
n r 4 zebrała : 15814 b u te lek  (n a ­
g roda 3000 zł), S zkoła P odsta­
w ow a n r 3 zebrała: 13 059 bu te­
lek  (n a g ro d a  2000  z ł), S zk o ła  
Podstaw ow a nr 2 zebrała 5 572 
b u te le k  (n a g ro d a
1000 zł). W szystkim  uczestnikom  
akcji serdecznie gratulujem y!

Inf. Jacek Żurawski
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W  sobotę, 18 czerwca br. na nowo ożywił się stary park „Siewcy” przy 
ul. Armii Poznań w Luboniu. Od wczesnego rana urządzano tam metę Raju 
Gwiaździstego po Luboniu-pod patronatem Burmistrza Miasta. Impreza 
miała charakter turystyczno-integracyjny, a zorganizowało j ą  wspólnie: 
Stowarzyszenie Społecznego Funduszu Ludzi Dobrej Woli oraz Szkolne 
Koła Krajoznawczo Turystyczne przy SP 2 i SP 4 w Luboniu. Koncepcja 
imprezy powstała w Stowarzyszeniu Ludzi Dobrej Woli a regulamin i trasy 
turystyczne zostały profesjonalnie opracowane przez Grażynę Przybył i An­
nę Bręczewską (opiekunki SKKT). Uczestnikom rajdu zaproponowano 
cztery trasy piesze, trasę rowerową i trasę autokarową. Metę, wraz ze sta­
nowiskami konkursowymi, przygotowali pod pomnikiem „Siewcy” człon­
kowie Stowarzyszenia SF Ludzi Dobrej Woli. Wspaniała pogoda sprzyja­
ła organizatorom. Na wyznaczone trasy wyruszyły grupy turystów (w więk­
szości młodzieży z lubońskich szkół), pojawili się także dorośli miesz­
kańcy, oraz zorganizowana mieszana grupa rowerowa. Na mecie wszyscy 
uczestnicy otrzymywali posiłek turystyczny, a następnie obowiązkowo 
przystępowali do konkursu wiedzy o mieście. Mogli także próbować swo­
ich sił w konkursach: plastycznym, literackim i zręcznościowym. Obecny 
na mecie rajdu Wiceburmistrz Lubonia -  p. Ryszard Olszewski-był świad­
kiem niecodziennej pasji twórczej młodych mieszkańców miasta, którzy 
z zapałem pisali wiersze o Luboniu i rysowali najpiękniejsze ich zdaniem 
widoki, zaobserwowane po drodze do mety. (Udział w konkursach pre­
miowany był nagrodami!) Dodatkową atrakcją na mecie były pokazy sprzę­
tu i umiejętności strażackich jednostki OSP z Lubonia oraz gość specjal­
ny: pies-ratownik z Jednostki Ratowniczo-Gaśniczej nr 4 w Poznaniu. Rajd 
po Luboniu w takiej wersji okazał się imprezą bardzo atrakcyjną i wartą 
powtórzenia w  kolejnych latach. Po tegorocznym Rajdzie Gwiaździstym 
po Luboniu pozostały dowcipne wiersze i wierszyki. Wiceburmistrz Ry­
szard Olszewski uznał, że najpiękniejsze z tych dzieł poezji turystycznej, 
napisane na gorąco przez uczestników raju, zostaną umieszczone w spe­
cjalnej gablocie, w Urzędzie Miasta. M. Rybarczyk

JASNOWIDZ
Jan Nowak Jeziorański-(dyrektor 
sekcji polskiej radia Wolna Europa, ur.
W 1913 r w W arszaw ie, zm.
21. 01. 05 r.) o stanie naszej Ojczyzny

Jeżeli chodzi o mnie, to jestem bardzo 
zadowolony z tego co robiłem w życiu.
Nie miałem wielkiego majątku. Przed 
wojną byłem związany z ludźmi, którzy 
myśleli o Polsce jak o swoje Matce. Chcie- 
liśmyjej nieba przychylić! Społeczeństwo 
przedwojenne, choć było ubogie, nie sta­
nowiło takiego zagrożenia dla istnienia 
Polski jak obecne. Teraz ci, co się dorwali 
do rządzenia starają się jak najprędzej 
wzbogacić. Dla nich tylko to, co się posia­
da, jest ważne a honor i miłość Ojczy­
zny znajduje się na dalszym pianie. Mó­
wienie o tym, że się kocha Polskę nie jest 
dziś w dobrym tonie. Nie mogę tego zro­
zumieć! Widząc to, co się obecnie dzieje, 
tylko modliłem się o opamiętanie. Duch 
w narodzie jest bardzo słaby, co nie zna­
czy, że nie ma ludzi, którzy starają się go 
wzmocnić!

Co dalej?
Jak tak dłużej będą rozprawiać na okrą­
gło tylko o tym co trzeba robić, to nie­
wiele zdążą zrobić. Czas ucieka, a czas 
to pieniądz, który jest trwoniony w Pol­
sce na byle co. Naród czeka cierpliwie - 
co nie znaczy, że dłużej wytrzyma! Sam 
walczyłem o Polskę - ale nie taką zachłan­
ną na grosz, który jest zabierany z ka­
sy państwa do prywatnych kieszeni! Te 
kieszenie są bez dna! Niedługo czeka 
nasz kraj straszna bieda, spowodowana 
korupcją, ponieważ dla ludzi nie będzie już 
nic - oprócz słów obłudnych i kłamliwych 
- jak zawsze. Obecnie będąc na usługach 
samego Najwyższego - będąc na razie jesz­
cze na ziemi jako istota duchowa— po­
nieważ czekam na mój pogrzeb -poma­
gam Wam zrozumieć obecne czasy i mar­
twię się, że ich już nie rozumiecie. Bo nie 
sposób zrozumieć zła nie czyniąc dobra...

Co nas czeka w Polsce?
Ostatnio stało się to co nie powinno się 
stać! Odkryto wszystkie matactwa, które 
nie powinny nawet przyjść ludziom na 
myśl -  a zostały uczynione! Matactwo J 
goni matactwo i jakoś nie ma na to 
rady. Rada jest tylko jedna -przestać 
dyskutować -  a rozliczyć wszystkich 
dokładnie i szybko. Kto zabrał -niech 
oddaje! Nie ma innego wyjścia! Ale 
kto rozliczy złodziei, skoro cała Pol­
ska jest zainfekowana? „Kto jest bez 
winy - niech pierwszy rzuci kamień”...

21.01.2005r. Spisała Felicja Brych
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FESTYN PARAFIALNY
Już po raz szósty odbył się w  La­

sku festyn parafialny, zorganizo­
w any przez Parafię R zym sko-K a­
to lic k ą  p. w. Św. M aksym iliana 
M arii Kolbego (5.06.br.) Od kil­
ku lat (dzięki uprzejm ości placów ­
ki ośw iatow ej) im preza odbyw a 
się na terenie boiska Szkoły P od­
staw ow ej n r 4 w  L uboniu , przy  
ul. 1-go M aja. Z roku na rok pro­
g ram  festy n u  w zb o g acan y  je s t  
o nowe atrakcje i pom ysły na za­
bawę, dlatego biorą w  nim  udział 
także m ieszkańcy innych części 
naszego miasta! Festyn parafialny 
je s t w  Lasku nie tylko sposobem

sław  G ądecki, przekazując jedno ­
cześnie na budow any kościół dar 
pieniężny, w  w ysokości 70 tysię­
cy złotych! O rganizatorzy festynu 
w ied zą  ju ż  z dośw iadczenia , że 
dobra zabaw a zaw sze skłania do 
szerszego otwierania portfeli! D la­
tego zadbali, by  zapewnić ludziom  
uczestniczącym  w  festynie boga­
ty  program  rozrywkow y. W  tym  
roku w ielk im  zain teresow aniem  
cieszyły się w ystępy m łodej pary 
tancerzy , k ab a re t „A fe ra” o raz 
pokaz mody, złożony z konfekcji 
lokalnych firm krawieckich. (Były 
też oczyw iście liczne sto iska ze

PARAFIANIE Z LASKU SOBIE 
I NIE TYLKO!

na integrację rodzin i społeczno­
ści katolickiej, lecz rów nież do ­
skonałą fo n n ą  grom adzenia fun­
duszy na budow ę now ego kościo­
ła, który na obecnym  etapie robót 
g w a łto w n ie  p o trz e b u je  dachu! 
H o n o ro w y m  p a tro n a te m  o b ją ł 
w  tym  roku  p a ra fia ln ą  im prezę 
m etropolita poznański abp. Stani-

sm akołykam i.) N a scenie zm ienia­
li się w ykonaw cy, n iezm ordow a­
ni konferansjerzy  zabaw iali p u ­
bliczność a wśród zgrom adzonych 
na placu ludzi krążyły uśm iechnię­
te panie, sprzedające losy loterii 
fantowej, gw arantującej atrakcyj­
ne nagrody , u fundow ane p rzez  
liczne grono sponsorów. (W  tym

m iejscu trzeba dodać, że parafia 
Św. M a k sy m ilian a  M. K o lbego  
w Lasku od lat m oże poszczycić 
się udziałem w festynie wielu firm, 
rów nież spoza L ubonia.) Efektem  
dobrej zabaw y na festynie para­
f ia ln y m  w  L ask u  b y ł d o ch ó d , 
w  postaci ponad  50 tysięcy  z ło ­
tych. Braw o organizatorzy! L .K .

PRZEDSZKOLE - PIERWSZY KROK DO KARIERY
Przesada z tym krokiem do karie­

ry!- Tak pewnie pomyślą osoby, któ­
re nie znają realiów współczesności. 
Bardzo się pomylą! Przedszkole nie 
jest obecnie tylko placówką zajmu­
jącą się opieką nad dziećmi w czasie, 
kiedy ich rodzice pracują. Dzisiejsze 
przedszkole to miejsce, w którym 
dzieci uczą się języków obcych, ryt­

miki, popraw iają sw oją wymowę 
i zdobywają wiedzę z zakresu klasy 
wstępnej szkoły podstawowej! Na­
uczycielki przedszkolne starają się 
rozwijać w dzieciach indywidualne 
talenty i podpowiadają rodzicom, jak 
najlepiej jest je  kształtować. To pro­
centuje w przyszłości! Mieliśmy oka­
zję przyjrzeć się dobrym efektom pe­

dagogicznym podczas uroczystego 
pożegnania 6-letnich dzieci w Przed­
szkolu nr 5, przy ul. Osiedlowej 
w Luboniu. Część oficjalna uroczy­
stości odbywała się w nowo zbudo­
wanej sali. Wzruszeni rodzice, bab­
cie i dziadkowie mogli podziwiać ar­
tystyczne talenty swoich pociech. 
Pani dyrektor Violeta Tomczak pra­
wie ze łzami w oczach żegnała się 
z podopiecznymi, którzy od września 
zostaną uczniami szkół podstawo­
wych. A potem był rodzinny piknik 
w przedszkolnym ogrodzie, z domo­
wym i c iastam i i żyw ą m uzyką. 
W tym przedszkolu jest 150 miejsc 
dla dzieci od lat 3 do 6. Od niedawna 
placówka uruchomiła oddział inte­
gracyjny i przyjmuje także maluchy 
z problemami zdrowotnymi. Koloro­
we sale, pięknie utrzymany ogród 
i oddane dzieciom nauczycielki są 
gwarancją dobrego rozwoju małych 
m ieszkańców Lubonia, jeśli będą 
mieli szczęście tam trafić! L.K
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ISO 9001: 2000 
DLA A. S. O. NAGÓRSCY 

SERWIS / STACJA 
KONTROLI POJAZDÓW

N ajw ażniejszy dla A. S. O. N A GÓ RSCY  jest 
Klient, jego  czas o razjakość św iadczonych dla 
niego przez firm ę usług. W ychodząc z tego za­
łożenia firm a A. S. O. N A G Ó R SC Y  otw orzy­
ła w Łęczycy przy ulicy Północnej Stację Kon­
troli Pojazdów. Działalność stacji jest skierowa­
na do szerokiego grona użytkowników samocho­
dów z Łęczycy, Wir, Lubonia, Komornik, M osi­
ny czy Puszczykowa. Stacja Kontroli Pojazdów 
mieści się w  nowym  budynku, przy którym znaj­
duje się przestronny parking dla oraz poczekal­
nia dla klientów z darm ową kaw ą i herbatą. Fir­
m a posiada duże doświadczenie oraz wysoko 
wykwalifikowanych fachowców z dziedziny dia­
gnostyki, mechaniki, elektrotechniki i elektroni­
ki pojazdowej. M ając na uwadze jakość w yko­
nyw anych przeglądów  rejestracyjnych (sam o­
chodów  osobow ych, dostaw czych do 3,5 tony, 
motocykli, samochodów zasilanych gazem) do­
konuje się ich na wysokiej klasy sprzęcie. Firma 
dysponuje nowoczesnymi podnośnikami noży­
cowymi, urządzeniem do regulacji zbieżności, 
ustawienia świateł, profesjonalnym urządzeniem 
do testowania amortyzatorów itd..
W  opinii klientów i fachowców z branży moto­
ryzacyjnej Stacja Kontroli Pojazdów NAGÓR­
SCY jest najnowocześniejszym obiektem tego 
typu w  Wiefkopolsce! Jako jedna z nielicznych

Diagności sprawdzają stan samochodu

ma możliwość wykonywania przeglądów rejestracyjnych 
pojazdów  z napędem  4X 4 oraz samochodów o obniżo­
nym  zawieszeniu.
Potw ierdzeniem  jakości świadczonych przez firm ę usług 
je s t o trzym any w 2005 roku certyfikat jakości ISO 
9001:2000. Co najważniejsze: jeżeli diagności stwierdzą 
podczas przeglądu rejestracyjnego pojazdu jakiekolwiek 
usterki, klient może je  usunąć na miejscu, bo A. S. O. NA­
G Ó RSC Y  to także profesjonalny serw is sam ochodów  
wszystkich marek!
PROMOCJA! Klient korzystający z usług Stacji Kontro­
li Pojazdów otrzymuje kartę rabatową uprawniającą do ko­
rzystania z  różnych zniżek na usługi serwisowe.
W Stacji Kontroli Pojazdów NAGÓRSCY można uma­
wiać się na przegląd rejestracyjny telefonicznie (teł. 
810 65 83) od poniedziałku do piątku w godzinach od 
7 do 17, w sobotę od godz. 8 do 13.

Zapraszamy!

INFORMACJE BIURA MAJĄTKU KOMUNALNEGO

INWESTYCJE W MAJU 2005
Kanalizacje sanitarne:
Firm a „W O D A N ” IN STA LA C JE SA N ITA R N E 
z Lubonia kontynuuje realizację budow y sieci kanali­
zacji sanitarnych w ulicach: Cicha, H ibnera, Tuwima, 
Spadzista, D ąbrow skiego, Z iem niaczana, N arutow i­
cza, Strum ykowa, Nad S trum ykiem  i odcinku 
ul. 3-go M aja.
Modernizacje nawierzchni ulic i chodników:
Zakład R obót D rogow ych K rystyny M ichałkowskiej 
z R ogalinka rozpoczął m odernizację naw ierzchni od­
cinka ul. C hopina (w zdłuż nasypu kolejow ego). Do 
dnia 30. 06. 2005 r. ulica otrzym a naw ierzchnię z be­
tonow ej kostki brukowej.
O głoszono postępow ania  o udzielen ie zam ów ienia 
publicznego na budow ę sygnalizacji świetlnej na przej­
ściu przez ul. A rm ii Poznań (w  rejonie W PPZ S.A).

Sieci wodociągowe:
F irm a „W O D A N ” IN S T A L A C JE  
S A N IT A R N E  z L u b o n ia  w y g ra ła  I 
przetarg na budow ę sieci wodociągo-1 
wej w  odcinku ulicy Kasztanowej i K alinowej. Bu­
dow a i oddanie do eksploatacji now ych odcinków  
sieci w odociągow ej do 31. 08. 2005 r.
O głoszono postępow ania o udzielenie zam ów ienia 
publicznego na budow ę sieci w odociągow ej w  od­
cinku ulicy N ad Żabinką.
Przedszkole przy ul. Konarzewskiego: 
Przedsiębiorstw o R em ontow o-B udow lane M eller 
Janusz z Lubonia w ygrało przetarg na adaptację le­
w ego skrzydła budynku przedszkola na salę zajęć 
dla dzieci. Realizacja robót do dnia 3 1 .0 8 . 2005 r.

Leszek Michalik 
Biuro Majątku Komunalnego

16



KUPIĘ DZIAŁKĘ BUDOWLANĄ 
2000 - 3000 m 2

W LUBONIU LUB OKOLICACH, 
Z UZBROJENIEM W ULICY 
(RÓWNIEŻ DRUGA LINIA 

ZABUDOWY) TEL. 0502 318 620

PRACOWNIA KRAWIECKA 
KONFEKCJA DAMSKO - MĘSKA

Adres Firmy:
ZENON R o sZAK uI- Kościuszki 55 

WŁAŚCICIEL 62-031 Luboń
tel. (0-61) 810 31 56

A  i i i +  doradztwo
/ A U  v j  I I PODATKOWE

Licencja MF nr 2739/97.
Wpis na listę Doradców Podatkowych nr 06651

N ie m u s is z  zn ać  s ię  na k s ię g o w o ś c i!  
S k o rzy s ta j z  us ług  fa c h o w c ó w !

- us ług i ks ięgow e w  pełnym  zakresie
- do radztw o prawne
- do radztw o podatkow e
- kadry, płace, ZUS

Alicja Szymańska 
826  -  93 -  07 , 0 - 602 - 103-657

Stopka redakcyjna Z-ca Red. naczelnego: Izabella Szczepaniak
Wydawca: Agencja Wydawniczo-Reklamowa Redaktor techniczny: Jacek Włodarczak 

„1MI- PRESS” Reklamy: 0501-129-625
Redakcja: ul. Łączna 24, Luboń, Redakcja zastrzega sobie prawo do skracania
tel. 8-10-50-38 e-mail: imipress@op.pl i adjustacji tekstów. Nie odpowiadamy za treść 
Redaktor naczelny: Tomasz Kujawa reklam i poglądy autorów spoza redakcji.

TYTUŁ NAJLEPSZY 
PIEKARZ

W WIELKOPOLSCE 
TRAFIŁ DO LUBONIA

31 maja br. w  Sielinku odbył się po raz 
piąty konkurs o tytuł „Najlepszy Wyrób 
Piekarski” Wielkopolska 2005. Komisja 
konkursowa, złożona ze znawców przed­
m iotu, ocen iała  wyroby piekarskie  
w 7 grupach: chleb, bułki, wyroby ma­
ślane, pieczywo ciemne, pieczywo pół- 
cukiemicze i wyroby okolicznościowe, 
wszystkie, dla zachowania obiektywno­
ści oznaczone kodowanymi numerami. 
Miło nam poinformować mieszkańców 
Lubonia, że w kategorii -ch leb - tytuł 
najlepszego wyrobu uzyskały: chleb 
wiejski i chleb wyborowy z firmy „Pie- 
kamia-Cukiernia Anika” Stanisława 
Butki z Lubonia! Firma „Anika” Stani­
sława Butki uhonorowana została rów­
nież wielkim pucharem i zaszczytnym  
tytułem „Najlepszy Piekarz w Wielko- 
polsce 2005”! Serdecznie gratulujemy 
prestiżowego sukcesu! M.R.

S A L A  B A N K IE TO W A  
JAN 111 SOBIESKI

B r> < lid a  G ie r s z e w s k a  

WESELA, STYPY, 
KOMUNIE, CHRZCINY 

cl la 120 osób
tel. 8 -131 -963 

dom. 8 -13 0  -750 
kom.O 692 -4 4 8  -525

Luboń, Sobieskiego 126 A (ib)

17

mailto:imipress@op.pl


KRZYŻÓWKA Z „YERONĄ”
ŻYDOWSKIE

CIASTO
OBRZĘDOWE
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INFORMACJE Z USC

Śluby
21.05.2005 Szczepański Filip Łukasz 
i Triit Anna M agdalena
Zgony
03. 05. 2005r Wiśniewski Andrzej.
65 lat
10. 05. 2005 r Szym ańskia Joanna 
Zofia 66 lat
11.05. 2005 r. Szenhofer Genowefa 
80 lat
13.05.2005 r Wacławek Maria 65 lat 
22. 05. 2005 r Piątkowska Stanisława 
92 lata
22. 05. 2005 r K ow alska E lżbieta
66 lat
23.05.2005 r Kubicka Krystyna 70 lat
25.05.2005 r. Szczęsnowska Bożena 
Maria73 lata
27. 05. 2005 r. Gorgolińska Marian­
na 81 lat
30. 05. 2005 r A nio ła  B ronisław  
72 lata

UWAGA

H A S Ł O  -
K U P O N 1 2 3 4 5 6 7 8

Od 1 września 2005 r. ZUS 
przestaje wypłacać zasiłki rodzin­
ne i pielęgnacyjne a obowiązki 
z tym związane przejmuje MOPS.
Spraw a ta dotyczy rów nież pracow ­
ników zakładów  zatrudniających od 
5 do  20 o sób . k tó rzy  d o ty ch czas  
pobierali należne zasiłk i rodzinne 
w  m iejscu pracy. Zm iany w ynikają 
z obow iązującej aktualn ie ustawy. 
A by otrzym ać w /w  zasiłki należy

e n t o ^

Laureaci: Państwo: Aleksandra Kwintkiewicz (ul. Topolowa, Lu­
boń), Edmund Nowak (ul. Sikorskiego, Luboń) i Romuald Kortus 
(ul. Brzozowa, Luboń). N agrodę-doskonałąpizzę odebrać m ożna w  re­
stauracji „Verona” w „Pajo-C entrum ” , ju ż  w  dniu ukazania się „Echa 
Lubonia” . Rozw iązania prosim y przesyłać na kartkach pocztowych.
Zapraszamy do zabawy!

złożyć w niosek w  M iejskim  O środku Pom ocy Spo­
łecznej. Odpowiednie formularze już można po­
bierać i składać w biurze podawczym MOPS 
w Luboniu. W szystkie złożone w nioski będą rozpa­
trzone a osoby ubiegające się o świadczenie otrzym ają 
decyzję na piśm ie. B ędzie ona podstaw ą w ypłacania 
zasiłków. K ierownictwo M OPS apeluje, by m ieszkań­
cy jak  najszybciej pobrali formularze i możliwie wcze­
śnie złożyli je  w  biurze podawczym . Pozwoli to unik­
nąć długiego czekania na decyzję i co się z tym  w ią­
że- na w ypłatę św iadczenia. Osoby, które zdążą z  for­
m alnościam i do dnia 31 lipca br. o trzym ają św iadcze­
nia z M OPS we w rześniu br. W szyscy, którzy zrobią 
to później m uszą się liczyć z  przesunięciem  wypłaty 
o m iesiąc. Wszelkie informacje na ten tem at m ożna 
uzyskać pod numerem telefonu:8-105-085 lub oso­
biście  w biurze podawczym MOPS w Luboniu, 
przy ul. Źródlanej 1.

USŁUGI POGRZEBOWE
tel./fax 813 12 62, kom. 0 606 39 46 75 

62-030 Luboń, ul. Okrzei 1

-  Sprzedaż trumien t 
-Wypłata ZUS i 

- Pełen zakres 
-  Niskie ceny

24 h



HUKTOWMA
MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH

“W IR - BUD”
62-031 Luboń, ul. Sobieskiego 115 

tel./fax (061)810 50 33

#
Zap raszam y: pn.-pt. 7 .00-17 .00  

sobota  7.00 - 13.00

IC EN TR U M  OGB ODNICZEI

Luboń ul. Wojska Polskiego 7 
tel. I fax (061) 813-00-94

SKLEP SPOŻYWCZO - PRZEMYSŁOWY

codziennie
do godz. 23°

c z y n n y
w e

w s z y s tk ie  
ś w ię ta

A nna W iśn iew ska  
Luboń, ul. 1 M aja  20

- artykuły spożywcze - alkohole
- wyroby tytoniowe - warzywa, owoce
- chemia gospodarcza - art. papiernicze

pn. - sob. 
6°° . 23°° 
niedziela 
800 - 23°°

W CIĄGŁEJ SPRZEDAŻY PIECZYWO oraz 
WYROBY CUKIERNICZE FIRMY A. NOWAK

S p r z e d a ż  i s e r w i s  P O M P  
p r z e z w a j a n i e  s i l n i k ó w  

W 0 D - P 0 L  H y d r o - V a c u u m  G r u d z i ą d z  
L F P  L e s z n o ,  G R U N D F O S ,  
N O C C H I ,  E B A R A ,  S A L M S O N .

W.K. GRZYWACZ PO ZnCT

woda, ścieki, paliwa, media spożywcze, dozowanie
60-406 Poznan, ul. DąbrowskTego^239 
kom. 505-794-050, 602-216-356, 603-650-761
www.wod-pol.poznan.pl tel./fax 847 53 74

B
A L

W NĘTRZA OD PROJEKTU  
DO REALIZACJI

SYSTEMY DRZWI SUWANYCH 
SZAFY, WNĘKI, GARDEROBY
ZABUDOWA KUCHNI

Poznań, ul. Okulickiego 73 
Informacje i zlecenia
tel. (061) 830 71 37, tel. kom 0 501 308 373

62-030 Luboń, ul. Pułaskiego 6 
tei. (0 61) 8102-938, fax 8933476

KRATY PŁOTY BRAMY SCHODY

KONSTRUKCJE STALOWE SPAWANIE ALUMINIUM  
ZAPRASZAMY: 7 -1 5

KOMPUTERY

S P R Z E D A Ż  - S E R W IS  
- M O D E R N IZ A C J A  

P O D Z E S P O Ł Y  - 
P R O G R A M Y  -  G R Y

NAPEŁNIANIE CARTRIDŻY 
DO DRUKAREK RÓŻNYCH TYPÓW

c@fe Internet
l i lk o m c ( ife (S > > v |> .p l

tel. 8 102 187 
Luboń, Dgbrow skicgo lin

noo ->/\00 
-  20

SKLEP ZOOLOGICZINO 
-WĘDKARSKI

poleca:
- ryby akwariowe,
- pełen asortyment 

pokarmów dla ryb, 
ptaków i gryzoni,

- duży wybór sprzętu 
wędkarskiego.

Prowadzi również: 
sprzedaż zezwoleń 
na wędkowanie 

w wodach PZW i WPN,

czynny:
p n .-p t. 10^-18“ 
sob. 9 -1  400 

Luboń
ul. Żabikowska 56

OKNA BBZ
ROLETY

ŻALUZJE
MARKIZY

1 ETCy NA OSŁONY 
“ 1 3 / 0  PRZECIW SŁONECZNE

Luboń ul. Armii Poznań 44 
tel. 813-90-31

WYRÓB BOAZERII
szerokość kryc ia  85 mm (112 mm)

f
szerokość z piórem 95 mm (120 mm)

Z A K Ł A D  S T ( IL A R S K 1  
A N D R Z E J  R A T A J C Z A K
62-032 Luboń, ul. Juranda 24  

ie l / /a x  810  - 53  - 33  (3p)

http://www.wod-pol.poznan.pl


KWIATY, KWIATY, KWIATY
K w iaty  są dobre na w szystk ie  okazje

K w iaty są najpiękniejszą dekoracją i wyrazem  pam ięci. M ogą być 
żywe, albo sztuczne, cięte lub doniczkow e. Przed letnim  urlopem  
w arto w ybrać się do Iubońskiej „K rainy K w iatów ” . K upicie tam  
Państwo z pew nością barw ne kw iaty balkonow e- pelargonie, jaskry, 
surfm ie, które w niosą w esołe barwy lata do naszych dom ów  i ogro­
dów. Są też w  ofercie inne kw iaty szklarniow e, kw iaty sztuczne oraz 
bardzo interesujące doniczki-odpow iednie do ozdoby m ieszkań-o 
czym  w arto pam iętać, bo zaczął się w łaśnie czas popularnych świąt, 
im ienin i uroczystości rodzinnych! Jak przystało na „K rainę K w ia­
tów ” są także (na zam ów ienie) bukiety, w iązanki okolicznościow e 
oraz w ieńce. „Kraina Kwiatów” serdecznie zaprasza!

KRAINA
KWIATÓW

od p on iedzia łku  do soboty  w godz. 10.00 - 20.00 Luboń, ul. l i  Listopada 100
D ETA L- HURT 

ROŚLINY DONICZKOWE 
KWIATY CIĘTE 

KWIATY SZTUCZNE, 
WIEŃCE I WIĄZANKI 

POGRZEBOWE

w  n iedziele od 10.00 - 18.00

Policealne Studium Informatyczne |
- dyplom technika informatyka
- certyfikat NOVELL'a 
specjalizacje w trybie rocznym

niskie czesne - tylko 140 zł 
stypendia naukowe i socjalne 
kameralna i przyjazna atmosfera 
klasy terapeutyczne - dla uczniów 
z dysgrafią, dysleksją, itp.

niskie czesne
ndywidualne podejście do słuchacza 

zaświadczenia do ZUS i WKU 
NOWOŚĆ: grupy internetowe

W W W .Studium .pl www.liceumkiedacza.poznan.plW W W .Canva.pl

LUBOŃ, UL. ARMII POZNAŃ 27, tel. (61) 810-22-78, tel./fax 810-20-46
POZNAŃ, OS. BATOREGO 101, tel. 824-16-51, tel./fax 824-16-71, kom.600-447-886

http://WWW.Studium.pl
http://www.liceumkiedacza.poznan.plWWW.Canva.pl

